NIECO HISTORII
        LIST DO ZBIGNIEWA BRZEZIŃSKIEGO (cz. I)
Ciechocinek 4.08.2005 r.
(List z dnia 10.01.1994 r. do pana prof. Brzezińskiego, Centrum Studiów Strategicznych

i Międzynarodowych - Waszyngton)

Szanowny Panie Prof. Brzeziński,

Najmocniej przepraszam Pana za długą zwłokę w odpowiedzi na Pański list z dnia 8 maja 1992 roku.

Mam nadzieję, że Pan mnie zrozumie i wybaczy.

Chciałem, aby nasz chory i biedny Naród mógł jako pierwszy skorzystać z mojej wiedzy, aby nie musiał być, jak dotąd, przed szkodą i po szkodzie - głupi. Rysowały się wówczas szanse na szersze rozpropagowanie mojej wiedzy, ale nadal „trudno być prorokiem we własnym kraju”. Może zatem Polonia w USA potrafi z mojej wiedzy skorzystać.

W latach 1966-1970 opracowałem optymalny wzorzec żywienia człowieka oparty o wiedzę ścisłą,
który – jak napisał prof. Henryk Rafalski – jest jedynym znanym mu modelem żywienia człowieka zgodnym z naukami biochemicznymi. Po sprawdzeniu tego żywienia na sobie i rodzinie, zrozumiałem, że odkryłem coś wielkiego, na co ludzkość od dawna bezskutecznie oczekuje. Pierwszych chorych wyleczyłem tym żywieniem z ciężkiej miażdżycy i choroby Bürgera już w 1969 r. Z cukrzycy miałem pierwszych wyleczonych już w 1970 r. – żyją oni do dzisiaj i są zdrowi.

W 1972 r. z pomocą redaktora Jerzego Surdykowskiego (obecny Konsul Generalny RP w USA)
przedstawiłem publicznie podstawowe założenia mojej wiedzy, co spotkało się z wrogością ze strony

większości tzw. fachowców. W grudniu 1973 r. rozmawiałem z Piotrem Jaroszewiczem. Powiedział,
że go przekonałem. Wkrótce wydał zarządzenie polecające opracowanie tzw. Programu Poprawy Wyżywienia Narodu. Miał to być mój program. Gdyby ten program przyjęto do realizacji, obecnie

nasz naród byłby bardzo zdrowym, bardzo długowiecznym, przodującym we wszystkich dziedzinach

i bogatym narodem. Głupi przypadek i opozycja ze strony „fachowców” spowodowała, że mój program przesunięto na lata późniejsze, po naukowym udowodnieniu jego słuszności.

Ale polecenie wybrane wówczas musiały być wykonane, zatem przyjęto zupełnie inny program
Instytutu Żywności i Żywienia. Program ten zrealizowano w 1980 r. Spowodował on a znaczne obniżenie wartości biologicznej Polaków, a jak Państwo wiecie, obniżenie wartości biologicznej
wiąże się zawsze z trudnościami gospodarczymi. Tak się też stało.
W październiku 1974 r. premier polecił dwóm ministrom powołanie komisji do oceny moich propozycji.

Przewodniczącym komisji został prof. Julian Aleksandrowicz, który potrafił z mojej wiedzy zrozumieć wiele, a jej część przelał na papier. Komisja zaleciła wykonanie wstępnych badań na zwierzętach. Minister Nauki przeznaczył duże środki na badania, ale długo nie mogłem znaleźć uczonego, który
by zechciał takie badania przeprowadzić.

O wartości biologicznej człowieka najbardziej decyduje wielkość i sprawność jego mózgu.
A wielkość mózgu zależy od odżywiania organizmu, a sprawność – od jego zasilania,

czyli też odżywiania.
Ponieważ współcześni ludzie w porównaniu do ludzi ze szczytowego okresu rozwoju rodzaju ludzkiego mają mózgi o ok. 600 cm3 mniejsze i są to mózgi mało sprawne o, z zasady, patologicznej czynności, odpowiedzi na pytanie: o ile może zwiększyć się objętość mózgu i poprawić jego sprawność
w jednym pokoleniu, trzeba było szukać w doświadczeniu. Badanie na zwierzętach przeprowadzone pod kierunkiem prof. Bergera wykazało, że zwierzęta karmione optymalnie miały mózg większy o 8% od zwierząt karmionych dietą uważaną za najlepszą dla człowieka, sprawność uczenia o 40% większą, najwyższy poziom tłuszczów w mózgach, związków fosforowych, DNA i RNA w mózgach zwierząt żywionych optymalnie.

Pod kierunkiem ówczesnego przewodniczącego Sejmowej Komisji Zdrowia, prof. Henryka Rafalskiego,

wykonano badania na zwierzętach, które wykazały wybitne przeciwmiażdżycowe działanie żywienia optymalnego. 

W 1988 r. zespół jedenastu profesorów i docentów wraz z osobami pomocniczymi, pod kierunkiem prof. Rafalskiego wykonało rozległe badania na mężczyznach chorujących na ciężką miażdżycę tętnic wieńcowych, przeważnie otyłych. Przez 6 miesięcy obserwacji u żadnego chorego nie wystąpiło pogorszenie stanu zdrowia,
poprawa subiektywna wystąpiła u każdego chorego, poprawa obiektywna – u prawie każdego, i to w stopniu niespotykanym przy innych metodach leczenia. Rezultaty przekraczały całą współczesną wiedzę medyczną.

Wyniki badań zatem musiały być ukryte. I zostały ukryte… nie bez winy Wojciecha Jaruzelskiego.

Już w 1972 r. w oparciu o poglądy najwyższych w tym względzie autorytetów, podjął decyzje najbardziej

w skutkach dla narodu szkodliwą, w porównaniu do innych podejmowanych przez niego decyzji.

Głównie z tego powodu rozległy program badań na ludziach chorujących na różne choroby, opracowany
przeze mnie i prof. Henryka Rafalskiego na lata 1981-85 nie został zrealizowany. 

Jan Kwaśniewski
